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Naczelnik przyjedzie na otwarcie Targów Wschodnich. 


Warszawa, 7. września. 
(PAT.) Przybyła tu delegacya miasta Lwo- 
wa i „Targów Wschodnich“, która zaprosiła Na- 
rzelnika Państwa na uroczystość otwarcia „Tar- 
rów*, otrzymała odeń przyrzeczenie przybycia 


do Lwowa na dzień otwarcia. Również p. marsza- 
lek Sejmu oraz ministrowie, 
państw akredytowanych w Pnlsce przyrzekii swe |nijeprzyjęto, 


tudzież zastępcy 


przybycie do Lwowa na otwarcie „largów 


Wschodnich“. 


Witos jutro wniesie dymisye. 
Przyczyny dotychcz=sowej zwłoki. 
prośbę o dymisyę do Beiwederu w piątek, Uchwa | zoryentował: się, iź zachowaniem sie swojom ną 


Warszawa, 8 września. 

(Tetef.) (m) Endecy wraz z p. Stapińskim mo- 
£ą teraz zacierać ręce z zadowolenia. Walka pod- 
jazdowa Prowadzona przez nich przy czynnym 
współudziale, przeciwko obecnemu rządowi i pre 
zydentowi ministrów zostałą uwieńczona jak naj- 
pomyśślniejszym qla nich rezultatem. Premier Wi- 
tos a wraz z nim cały gabwiet podają się do dy- 
misyt. Decyzyę tę przesadził przebieg debaty w 


ła zespołu stronictw centrowych przypieczętowa- 
ła sprąwę przesilenia. 


210.8 nowy proj 


Palela redalccyjmy fr. ki: 


DYMISYA STECZKOWSKIEGO SEŚZCZE NIE 
PRZYJĘTA. 


Warszawa, 7. września. 
(EE.) Dymisyi ministra Seczkowskiego dotąś 


-4 

KOŃSTERNACYA I NA PRAWICY I NA LEWYCH 
Warszawa, 8. wirzeŚnia. 

(Telef) (m) Wiadomości o ncimałe zespoły 

i pewnej już dymisyt rządu wywołsły konstemsz- 

cyę nietylko w szeregach prawicy. ale i wśród 

socyałistów i Tugotowców. którzy dopiero teraz 


komisyi skarbewo-budżetowej przyczynił się tyle 
lko do powodzenią roboty! endeckief. 


Konwent ssniorów postanawia zwołać Sejm na 13 bm. 


Warszawa, 8 września. 
(Telef.) (m.) Wczoraj przed południem 


komisyi skarbowp-budżetowej. Jeżeli mastępiłai Odbyło się posiedzenie konwentu seniorów, 


pewna zwłoka, przyczyny jej szukać należy w za- 
burzeniach straikowych, które nie pozwalały na 
wywołanie przesilenia. Obecnie skrupuły te nie 


któremu przewodniczył marszałek Trąmp- 
czyński. Marszałek podał do wiadomości po- 
słów, że przedmiotem narad ma być wniosek 


istmieją. W kraju znacznie się uspoko ło i rząd ma komisyi skarbowo-budżetowej o przyspiesze- 


zupełne prawo powiedzieć, że w takich warunkach |nie zwołania Sejmu. 


gdy prawica z niepoczytałną wprost iuryą coraz 
gwałiowniejsze przypuszcza ataki przeciwko £a- 
binetowi a lewica przypatrnje się temu zupełnie 
obojętnie, gabinet może uważać misyę swoją za 
ukończoną. Niech ster nowy państwowej wezmą 
w Swoje ręce ci którzy się przeciwko Rządowi 
dzisiejszemu: tak gwałtownie zwracają. 


Warszawa, 8 września. 


(Telef.) (m) Na wczorajszem posiedzeniu strom- 
nictw centrowych, któremu przewodniczył p. Skul 


ski a w którem wzieli udział z ramienia P. S. L.|miedzy innymi także i f 
pp. Bobek i Płocha. z ramienia N. Z. L. Skulski, P. przeprowadza się obecnie remont gmachu sej- | 


Na porządku dziennym 
pierwszego posiedzenia Sejmu oprócz pier- 
wszego czytania przedłożeń rządowych znaj- 
dować się będzie projekt ustawy o opodatko- 
waniu dyet poselskich, projekt noweli do usta- 
wy z 25 lipca 1919 o zapewnieniu bezpieczeń- 
stwa państwa, wreszcie sprawozdanie komi- 
syi administracyjnej o projektach ustaw doty- 
czących państwowej służby cywilnej i orga- 
nizacyi władz dyscyplijtarnych. Marszałek 
wyraził opinię, że należałoby czekać ze zwo- 
łaniem plenarnych posiedzeń Sejmu do 20 bm. 
i z tego powodu, iż 


K. P. Loewenstein i Rauch, K. M. De Rosset į Wró|mowego, który przed tym terminem nie bę- 


bÞewski, uchwalono wystosować do prezydenta |dzie ukończony. 


ministrów bist treści następującej: 


P. Diamand uzasadnia potrzebę zwołani 


Panie Prezydencie. Zespół stronnictw cen. Sejmu, wskazując na list dyrekcyi P. K. K. P. 


trowych nmiejszem podaje do wiadomości pana 
prezydenta, że całxowicie podziela iego zapatry- 


wana co do potrzeby niszwłocznej dymisyi całe- inieczność wypowiedzenia się Sejmu w spra- | 
|wie drożyznv oraz w sprawie pokrycia zwię- 
ikszonych bardzo wydatków państwowych. 

P Osiecki zwraca uwagę. że w porządku ‘plenarne posiedzenie Sejmu sesyi bieżącej od 


go gabinetu. Następują podpisy. 
Z informacy. które posada Wasz korespon- 


W ui maiiga uzuiackować 2a Wits nrzeszje | 


'przestrzegający przed korzystaniem rządu Z 


kredytu poza ustawą. Ponadto zachodzi ko- 


|dziennym proponowanym przez p. marszałką 
znajduje się także sprawa podatków od dyeż 
poselskich i postanowienia co do stosowania 
stanu wyjątkowego, taki zaś porządek dziem= 
ny zdaniem mowcy nie odzwierciedła zupełnia 
naszego położenia i potrzeby przyspieszonego 
lzwołania posiedzeń plenarnych Seimu. Mowmca 
jest za zwołaniem sesyi sejmowej w bfiższym 
terminie, o ile znajdzie się odpowiedni porza 
dek dziemy. 

P. Woźnicki przemawia za 
iSejmu w czasie jak najbliższym. 

Posłowie socyalistyczm wystąpili kate- 
gorycznie przeciwko rozpatrzeniu ustewv ©6 
stanie wyjątkowym. Tak samo sprzeciwili się 
¡opodatkowaniu dyet poselskich, wskazując na 
|to, że ten podatek przyniesie załedwie 2 mi- 
iiony marek. 

W końcu zgodzono się na to, aby zwołać 
ipienarne posiedzenie Sejmu na dzień 13 bm, 
o godzinie 4 popoł. Na porządku dziesnym 
pierwszego posiedzenia znajdą się oprócz 


zwoałaniem 


> pierwszych czytań także projekty ustaw dos 


tyczących spraw urzędniczych. 

Marszałek odczytał następnie pismo wy- 
„działu wykonawczego Targów Wschodnich 
we Lwowie, zapraszające przedstawicieli Sej- 
mu na uroczystość otwarcia Targów w dmu 
125 bm. W końcu marszałek oświadczył, że 


„Nr. 666 


„KIAZETA_ PORANNA". 


epokowy film na tle walk sierpniowych pod War- 
szawą 1920r. pełen przerażających epizodów z naj- 
wybitniejszymi artystami scen polskich wyświetla 


obecnie z w'elkiem Kino LEW 


1843 


Litwini odrzuca - 
nowy projekt Hymansa. 


Genewa, 7. września. 

(PAT.) Delezacya litewska zdaje się odrzuci 

nowy projekt układu polsko-litewskiego, propo- 

nowany przez Fymansa, który to projekt zmierzał 

bywać się będą przez cały tydzień bez przer- czem po 2 tygodniach obrad następować Dbę- |do utworzenia między Polską a Litwą ścisłych 

wy nie wyłączając poniedziałku i soboty, po- dzie tydzień prac komisyjnych (związków na ile polityki zagranicznej i współpra- 

tcy wojskowej. Układ zawierał myśl utworzenia 

| | autonomicznego okręgu Wilna i przewidywał dla 

JUTRO POSIEDZENIE KOMISYI KONSTY- jtucyjnej zostało zwołane na piątek dnia 9 bm. |obrony konwencyę wojskową pod jednem do- 

TUCYJNEJ. Na porządku dziennym obrad znajduje Się|wództwem pozostawiając jednak gros sił wojsko- 

Warszawa, 8 września. projekt ordynacyi wyborczej. wych litewskich pod dowództwem litewskim. Je- 

(Telef.) (m.) Posiedzenie komisyi konsty - żeli odmowa Litwy stanie się faktem, wówczas 

spór polsko-litewski będzie przedstawiony Zgro-= 
madzeniu Ligi Narodów. 


| 
e 


powodzeniem 


Niesłychana podwyżka taryfy kolejowej. 
Z obrad komisyi budżetowo-skarbowej. 


Warszawa, 8. września. |sze od poprzedniej taryfy Podróż z Tczewa do 
(PAT.) Komisya Skarbowo-budżetowa pod! Baranowicz wynosić będzie w I kl. 7.740 mk. 
przewodnictwem p. Diamanda Przystąpiła dziś do| przewóz wagonu towarów o pojemności 10.000 
dyskusyi szczegółowej nad prełiminarzem budże- | kg. na Przestrzeni 100 kim. kosztować będzie 4.500 
tu Ministerstwa kolei żelaznej. Minister Jasiósk! | marek, da budulca 4,500 mk., dla węgła 3.500 mk., 
wygłosi? 2-godzinne expose oparte na prelimina-| dla nafty 9000 mk. Na przestrzeni zaś 500 klim. dla | 
rzu przedstawiającym nasze potrzeby kolejnictwa. | zboża 20.500 mk. dia mąki 11.500 mk., dla bydła 
W swem przemówieniu minisier podawszy obraz | 20.500 mk. dła budulca 20.500 mk. dla węgła 11.506 
rozwoju kolejnictwa polskiego zapowiedział pod-|'mk. dia nafty 37.000 mk. Na tem zakończono obza 
miestenie taryf kolejowych, które nastąpi w dwóch! dy przedpołudniowe. Na posiedzeniu popołudnio- 
etapach. Na okres czasu od 10 do 30 b. m. podwyż wem p. Moraczewski wygłosił obszerny reierat 
szył tanyfy zarządzeniem telgrafiicznem o 50% dojo preliminarzu Ministerstwa kotei co zajęło prze- 
tychczasowych opłat pasażerskich a nadlo prze-| szło 4 godziny. Z dotychczasowych wywodów 
niesiono opłaty za przewóz towarów z klasy VIL należy podnieść iż referent wykazał szkodłiwość 
| Vł-tej do klasy V-tej taryfy a z V=tej do IV-tej.| kontraktów zawartych w swoim czasie z przed- 
Podwyżka za przewóz osób przyniesie 217 milio-| siębiorstwami prywatnymi Liłpop i Loewenstein 
mów 900 tysięcy, za przewóz zaś towarów 4dl4|i „Parowóz“. Minister kolei przyznał że kontrak- 
miionów 900 tysięcy, czyli że dochody państwa |ty te uważa za zgubne į będzie się starał albo je 
wzrostą w ciągu wspomnianych dni 20, o 632 mi- | rozwiązać atbo zmienić. Referent po szczegóło- 
lionów 800 tysięcy marek. Przejazd z Warszawy | wem przeliczenin budżetu przyszedł do wniosku. 
do Krakowa kosztować będzie od 1. października | że preliminarz kolejowy da się obniżyć w wydat- 
b. r. pociągiem pośpiesznym w: I kl. 3330 mk. w | kach o kilkaset mikonów marek jako nieściśle o- 
Il ki. 2221 mk., w IM ki. 1140 mk. Przy pociągach | bliczonych lub nie potrzebnych. Dalszy ciąg obrad 
osobowych ceny biletu będą o dwie trzecie wyż- komisyi w piątek 9 b. m. 


Z DMIA. - 


PRZYSZŁA KRESKA NA WITOSA. 
Już w komisyi budżetowej 
Trochę mu utarl: nosa, 

Nic na Świecie nie jest wieczne 
Przyszła kreska na Witosa. 


Już nie będzie się witosił, 
Już nie będzie się nadymał, 
Dosyć długo chłopską dłonią 
Całą Polskę za łeb trzymał. 


Że się podjął w Polsce rządów 
W ciężkiej dla narodu chwili, 
Zrazu wiele miał przyjaciół, 
Wszyscy prawie weń wierzyli. 


Dzisiaj, gdzie się tyłko zwrócisz 
Na premiera każdy sarka, 

Bo wyłazi wszystkim bokiem 
Witosowa gospodarka. 


Zamęt, strajki. spadek marki, 
Bezhołowie i baiagan. 

Każdy własną rzepkę skrobie 
I podstawia własny sagan. 


« 


Inteligent i urzędnik 
Najbiedniejsza w kraju warstwa, 
Wolny handel stał się furtką 

Do łajdactwa.i paskarstwa. 


Tyłko chłop z mareczek puchnię 
I zadziera w górę nosa, 
Nic na Świecie nie jest wieczne 


Tegoroczny urodzaj w Polsce — świetny. 
Opinia dyrektora Spółki handlu ziemiopłodami. | 


dużych połaciach kraju wprost znakomite. Cale 
kresy i wschodnia część Małopolski maią jarzyny 
świetne. O iłe nie będzie trudności transporto- 
wych, nie może być mowy o katastrofie zaopa- 


Warszawa, 7. września. 
(PAT.) Dyrektor Spółki akcyjnei handlu zie- 
miopłodami p. Machnicki, który dokonał obiazdu 
tnacznej części kraju, w wywiadzie z korespon- 


dentem „Przeglądu Wieczornego“ oświadczył, że 
urodzaj tegoroczny kraju jest nadzwyczajny. Są 
majątki, które zebrały po 20 korcy z jednego kcr- 
ca zasianego. Jarzyny z wyjątkiem północno-za- 
chodniej części poznańskiego, części Pomorza i 
części naszych Kujaw są przeważnie Średnie a w 


itrzenia miast na zimę.-Co do cen- rozpoczęliśmy 


kampanię przy cenach za żyto 5.500 do 5.800, za 
pszenicę 6.800 do 7.000. Dziś notujemy żyto 7.000 
do 7.200, pszenicę 9.000 do 9.500 i należy przypu- 
szczać że ceny te nie pójdą już w górę. 


KATASTROFALNY BRAK LEKARZY. 
Warszawa, 7. września. 
4PIAT.) W wywiadzie z korespondentem „Ku 
ryera Warszawskiego“ w sprawie uiedoinagań sa- 
nitarnych w Państwie p. minister zdrowia publ. 
ir. Chodżko powiedział między innymi: W calej 


Polsce liczymy tylko 5.000 lekarzy, czyli, że w 
porównaniu z Japonią mającą 50.000 lekarzy, Wło- 
chami 30.000 lekarzy, Francyąa 22.000 iekarzy, po- 
zostajemy niesłychanie w tyle. Obecnie tylko 3 
uniwersytety mogą nam dawać rocznie po kilka= 
set lekarzy. 


Liga Narodów wystąpi z nowym projektem śląskim. 
Nie zadoweli on ani Anglil ani Francyi. 


Warszawa. 8. września. 
(Telef.) (m) Korespondent genewski „West- 
minster Gazette“ donosi, że członkowie komisyi 
czterech wybrani dla zbadania sprawy górnoślą- 
skiej ukońiczą swe sprawozdanie do 20 bm. „Jak się 


spodziewają, decyzya Ligi w sprawie górnoślą- 
skiej nie będzie odpowiadała ʻani życzeniom Fran- 
cyi ani też Anglii, gdyż Liga zaproponuje nowy 
sposób uregulowania sprawy. 


"EE O E, 


REPREZENTACYA POLSKA W KOMISYACH |skiego i Sokala, 


w komisyi obrony blokady przez 


Przyszła kreska na Witosa. 
Nemo. 


Kronika telegraficzna. 


(PAT.) Naczelny dyrektor PKKP. p. Bigo 
zwołał konierencyę przedstawicięli prasy war- 
,szawskiej w sprawie położenia rynku pieriężneza. 
W przyszłości podobne konferencye będą rozsze« 
rzane i na przedstawicieli bankowości prowiacyo- 
nalnej. 

(§ EE.) Radio. — Jak Niemcy obsłżają kurs 

marki polskiej. Dzienniki donoszą, że banki ber« 
lińskie stale wykupują w Gdańsku znaczną liczbę 
(waluty polskiej, powiększając sztucznie ilość mra- 
sek polskich za granicą. 
i (EE.) W ministerstwie handlu i przemysłu od- 
była się narada w sprawie projektu powołania do 
życia w Warszawie giełdy drzewnej. Pierwsze 
posiedzenie komitetu organizacyjnego odbędzie 
się 7 bm. 

(Telef.) (m) Aresztowanie oszusta. Policya 
warszawska  aresztowaia niejakiego Ryszarda 
Odroważ Augustynowicza, który występowa! 
także jako inżynier Des Loges pod zarzutem ca- 
ł:go szeregu oszukańczych manipulacyi Ów An- 


LIGI NARODÓW. p. Askenazego, w komisyi finansowej i Spraw 'gustynowicz legitymował się jako  nadinspektor 

Genewa, 7. września. |wewn. przez p. Modzelewskiego, w komisyl hu- starostwa górniczego w Krakowie, a oszustwa je- 

(PAT.) Polska jest reprezentowaną w komi- |Manitarnej przez p. Modzelewskiego. w komisyi go polegały na tem, że u osób prywatnych czynił 

yach w sposób następujący: W komisyi zmiany Spraw politycznych i administracyi państw. przez najrozmaitsze zamówienia na rzecz skarbu pań 

traktatu Ligi Nar. przez p. Askenazego. w komisyi |P. Askenazego, stwa wyłudzając od nich grube wynagrodzenia. 

organizacyi technicznych Ligi przez p. Olszew- Znaleziono przy nim dużo formularzy urzędowych 

NEM 2. 14  |pieczeci i druków, naturalnie wszystko  sfałsza- 
Wane. 
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Kin „GRĄŻYNA” 1814 


Leona Sapiehy 1. 34. PRZ 


Sam ARSIN LEPIM jako 
autor 1 aktor we wspania- 
tym dramacie w 7-miu aktach % i 


Na czasie. 
„Mejbaumitis“. 


Lwów, 8. września. 

Wczoraj znowu zostaliśmy zaatakowani przez 
„Słowo Polskie“. Nie godziłoby się o tem pisać, 
jako o rzeczy zbyt notorycznej no i — nudnej, 
gdyby nie... powód tego ataku. Tym razem mia- 
nowicię „Słowo“ „zbeształo* nas po staropolsku 
za to, że — ośmieliliśmy się nazwać jego artykuł 
w sprawie walki z czarną giełdą wyjątkowo 
uczciwym i mądrym! 

Zostaliśmy za to zmieszani z błotem, a spo- 
sób w jaki to zrobiono godzien iest, aby go zano- 
tować jako przyczynek do szerzenia się w sfe- 
rach wszechpolskich nowej a bardzo groźnej epi- 
demii, zwanej „Mejbaumitis“. Choroba ta posiada 
symptomy łudząco podobne do — (wybaczcie) — 
wścieklizny. Osobniki dotknięte nią 
wszystko i wszystkich dookoła, rzucają się na- 
wet na najbliższych (onegdajszy atak na ks. Ba- 
deniego i i.) nie rozpoznają swoich od obcych (v. 
Menelik i cudowny „włościanin z pod Gródka“), a 


to najgorsza szarpią namiętnie cudze spodnie i tu- | 


žurki, choćby (o „horror!*) należały nawet do 
„właścicieli" osobnika dotkniętego tą straszliwą 
chorobą. 

Wszystkie te znamiona posiadał wczorajszy 
artykuł „Słowa Polskiego", obarczałjący nas ca- 
łym szeregiem „potwornych“ zarzutów, a prze- 
dewszystkieim kosrstatujący rzecz wprost ohydną: 
oto, że jesteśmy lojalni względem rządu polskiego! 
„Słowo* wołało być tojalne w swoim czasie 
względem rządu rosyjskiego, ale „de gustibus non 
est disputandum": dziś pluje na wszystko co pol- 
skie. No — trudno — są osobniki, dla których 
władzą jest, jak mówi Żeromski „tylko indywi- 
duum, mające knut w ręku“. 

Mniej jednak pojmujemy, dlaczego „Slowo“ 
atakuje nam ubranie w okolicy siedzenia za — 
pochwalenie jest sianowiska w walce z „czarna“ 
niewłaściwych metod 
postępowania PKKP. (Czy to już nie jest objaw 
całkiem gwałtownej demencyi? Cóż mamy nie- 
szczęśni uczynić, aby sobie wreszcie na uznanie 
„Slowa“ zasłużyć? Jeśli piętnujemy je jako szkod- 
nika — popełniamy łotrostwo, jeśli je chwalimy ja 
ko organ, któremu wypadkiem udało się zamie- 
ścić uczciwy i rozumny artykuł — popełniamy 


łajdactwo w interesie „czarnej gieldy“, jeśli po- 
pieramy rząd jesteśmy — huncwotami, działają- 


cymi w imię serwiłizmu, jeśli go atakujemy wraz 
ze „Słowem — jesteśmy obwiesiami! Idyotyzm 
goni tu poprostu: za idyotyzmem. 

Czyżby redakcyi „Słowa Polskiego“ zależa- 
ło na ostatecznem już skompromitowaniu „mene- 
likowego* organu? Czyżby w istocie prawdą by- 


+ JUZEF MANN. 


Lwów, 8. września. 


Józef Mann — nie żyje! 

Potworna w swej brutalności wieść rozpanoz 
bżyła się w kilku literach i rano osłupiał wzrok, 
ohydny w swem okrucieństwie los zgasił w swei 
łapie płomień życia pnącego się w bujnej radości 
t siłe ku szczytom i przeraża nas bezmyślnością 
swego czynu. 

Na arenie swej pracy i zwycięstw, na cokole 
swej chwały... padł w rynsztunku bojowników 
tzasów zamierzchłych, rycerz rozmiłowany, oto- 
czony złudą królewską, kulisami wyczarowaną. 

Właśnie grano „Aidę”... 

Zanim Radames śród teatralnych rekwizytów 
zęłnął na oczach publiczności wolą kapłańską rzu- 
cony wraz z kochanką w podziemie, dosiegła go 
ręka Śmierci tej najprawdziwszej — choć niewi- 
dzialnej. 

Józef Maun — nie żyje! 

Żamiłkł artysta wspaniały, 


zgasła na nim 


ujadają na | 


„GAZETA PORANNA% __ 
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GY 


Qo to co szepczą sobie na ucho po — lożach ma- 


sońskich „Lektora“ i innych, że to wszystko, to 
isprawka po stokroć przeklętego „anonimowego 
imocarstwa“? Oto w największym sekrecie szep- 
'nięto nam na ucho, że ta przeklęta organizacya 
nie mogac dać rady „Slowu“ na żaden sposób, 
[chwyciła się wypróbowanej metody  „Wallenro- 
idyzmu*. Mianowicie przy pomocy energicznej 
Ipszystkich szatanów, zostających w służbie ma- 
soneryi „anonimowe mocarstwo“ — wsunęło na 
„stołek redaktorski przy ul. Zimorowicza siedmio- 
krotnie ząkapturzonego Wallenroda, który, boha- 
tersko, nie bacząc, że kompromituje siebie na 
wieki, wziął sobie za zadanie raz na ząwsze o- 
śmieszyć i skompromitować doszczętnie  „Sło- 
wo”, finansujące je stronnictwo i wszystkie te 
skompromitowane instytucye, które do niego do- 
kładają, wobec szybkim krokiem zbliżających się, 
a mocno skandalicznych procesów. , 

Tak mówi fama.. Czyżby to było prawdą? 
Doktor w. m. (nie wyznania mojżeszowego, ja 
mylnie niektórzy interpretują) — Wallenrodem? 
Nie, nie, nie wierzymy stanowczo. To byłoby 
zbyt — pocieszne... 

„Si hon e vero — e ben blagiato* — jak mô- 
wi znany kondotier wszechpolski Adolt Neuwert- 
Nowaczyński. 


SZLAKAMI „SŁOWA POLSKIEGO“, 
Warszawa, 8. września. 

(Telef) (m) W kołach sełmowych zwracają 
uwagę na mowe objawy niepoczytalności połitycz- 
tej enfant erble p. ks. Lutosławskiego, który na 
zjeździe katoł'akim wobec licznie zabranych st- 
dzoziemców w ten sposób oczemniał własną ojczy 
znę: Konstytucya polska jest antychrześcijańska, 
nie dająca katolickiemu kościołowi w Państwie 
żadnych praw dopobnie jak w Rosyi schizmatyc- 
kieł i w Prusiech protestanckich. Stosunek Polski 
do Kościoła nie jest życziiwy. Potska okrada du- 
chowieństwo, krzywdzi materyafnie Kościół itd. 
Jest rzeczą prawdopodebią, żę referat ks. Luto- 
słąwskiego będzie szczegółowo powtórzony przez 
nieprzychylną nam prasę zagramiczną w czem nie 
bardzo przyczyn” się do podniesienia rlaszego zna- 
czemia w opinii świata. 


ZET TTS aeaea aana S 
NADESŁANE. 


OPERATOR 


Dr. „Jakób SELZER, 
ULAN U'. redu . 7 — porát 1893 


HRONIKA, 


Repertuar teatru miejskiego 
Czwartek, 8. września „Kobieta bez skazy”, 
komedya w 3 aktach G. Zapołskiej. 


zbroja Lohengrina, skonał głos o dźwięku cza- 
rownym. 

Cios ten dotyka nas tem boleśniej, iż nasz on 
był, ten artysta wielki. 

Józef Mann urodził się we Lwowie, tu koń- 
czył szkoły i tu stawiał pierwsze swe kroki na 
scenie. Brał czynny udział w życiu akademickieim, 
śpiewając przygodnie wówczas jeszcze jako ba- 
ryton i kształcąc się u mistrza Wysockiego. Nie 
myślał zdaje się jednak wiele o karyerze scenicz- 
nej, gdyż jako sędzia wstąpił do sądu. Pierwsze 
jego występy lwowskie nie spotkały się ze zbyt 
przychylną opinią. W jakiś czas później Mann z 
barytona przedzierżgnął się w tenora i od tej 
chwili datuje się właściwa jego karyera. Wyje- 
chał za granicę, Śpiewał przez jakiś okres czasu 
w wiedeńskiej operze ludowej, kształcąc się u- 
stawicznie, a następnie w Mannheim. 

Sława jego poczęła zataczać coraz większe 
kręgi. Usłyszał go Berlin... Królewska opera da- 
wno nie rozbrzmiewała takim entuzyazmem, jak 
w ów wieczór, gdy śpiewał w niej Józef Mam. 
Nadeszła sława, posypały się engagements, Ame- 


St 3, 


T] 
Piątek, 9. września, „Dziewczyna z Holandyi+ 
operetka Kalmana. 


Repertuar Teatru Małego: 
Czwartek, 8 bra. „Fircyk w zalotach“, kome» 
dya Zabłockiego. 


Repertuar Bagateli Ilwowskiei. 
Dziś i codziennie wielka rewia pt. No: No! w 
4 obrazach, K. Toma. Wystep p. Fołanskiego i sił 
O OE LERYCH z warszawskiego tcatru. 1) Pro 
llog. 2) Brzuchowice. 3) Na okręcie „Fajans*. 4) W 
|Paeriilli. Rewia polegą na tle dzisiejszej polityki 
zagranicznej, 


Z Polskiego Banku Krajowego. P, Mini. 
ster Skarbu zatwierdził uchwałę Rady Nadz »r- 
czej Banku, którą zamianowano Dyr:ktora Filii 
w-rszawskiej Jana Armółowicza i tyt. Wicedy- 
rektorów Banku: Dra Juliana Rużyckiego i Dra 
Łucyana Szrora zastępcami Dyrektorów Polskie- 
go Banku Krajowego. 

Od Wydawnictwa. Jutro, jako w dzień uro- 
czystego Święta. nie wyjdzie „Gazetą Wieczorna*, 
w piątek zaś „Gazeta Poranna". Najbliższy uumer 

Gazety Wieczomeř‘ ukaże się w. piątek ọ zwy- 
ktej porze. 

Wojewoda Grabowski wyjechał wczoraj wie- 
czorem do Warszawy na zjazd! Wojewodów. Wra 
ca w poniedziałek rano. 

Z Teatru Mateo. Otwarcie sezonu Teatrt 
Małego odbędzie się dzisiaj, „Fircykiem w zało: 
tach“ Zabłockiego w nowej iiscenizacyi H, Bara 
wińskiego. W tytułowej roli wystąpi p. Mefima, b.” 
artysta teatru Polskiego. Piękna wystawą styto« 
WK» gra artystów, przyczyni się do artystycznydę 

į wrażeń. Międzyakty wypełni balet z epoki Stanik 
pa kasi 4 Kasą Teatru Małego sprzedaje 4 
raną biiety w gmachu Tetru Wielkiego, 
zaś w Teatrze Małym. SÓW i: 

Komitet Zjazdu dziennikarskiego prosi wszy« 
stkich członków Syndykażu i Towdkafkiwa dziea 
n p: 4 o przybycie ma posiedzenie w 
piąte, ia 8 b, m. o godz. 5-tej oł. 
Koła, lit. art.o 2 A R e" 

Tragedya sławnego artysty fiłmowego, Oboje 
nałeżeli do gwiazd kinowych. Życie pędzi! w jak 
najlepszych warumkach. W domu chowała się ua 
bóstwiama córeczka. Pewnego dnia. podczas prós 
by, skoczył artysta tak nieszczęśliwie, iż złamal 
rękę. którą mu następnie amputowano. Stał stą 
niezdolnym do pracy scenicznej. Zaczyrą pić, 
Dręczy go również zazdrość o bone, do której zas 
leca się dyrektor przedsiębiorstwa filmowego, 
Dochodzi do scen zazdrości między malżoniamt, 
Pewrego razu rzuca mu rozzłoszczona kobietą 
w twarz słowa: „Idź precz wstrętny kaleko“ 
Zraniony do głębi, porywa dziecko i uchodzi. — 
Widzimy go po ośmiu latach, Córeczka tańczy pa 
podwórzach, on gra na katarynce. Spotyka się 2 
Żoną, która go błaga by powróci! do miej. Lecz on 
oddaje jej dziecko, sam zaś podrzyna sobie gardło 
brzytwą. Dramat ten pt.: „Za kulisami ekranu“, 
zagrany po mistrzowsku, wyreżyserowany z włel 
ki martyzmem grają obecnie w ki „Mar 
rysieńka“ i „Kopemik“. 


ryka zaprosiła na gościnne występy. 

U szczytu powodzenia  skosiła go Śmierć, 
Wspaniały głos tego artysty, nieskazitelna dyka 
cya, nadzwyczajny umiar artystyczny stawiają 
Go w rzędzie sław Światowych. Postacie przy« 
tem stwarzane przez Józefa Marma nietylko wo- 
kalnie zachwycały. One żyły stworzone genial- 
nym gestem i porywały publiczność. Lwów słys 
szał Manna przed dwoina laty, kiedy to na scenia 
naszej tak nadzwyczajnie zaśpiewał Radamesa w 
„Aidzie. Diękowano Mu wówczas za ten dat 
królewski, za tę kreacyę niezapomnianą, nie przes 
czuwając, że dla nas, dla IPolski będzie to wystea 
ostatni. 

W sile wieku, w pełnym rozwoju zdolności 
artystycznych odszedł, nagle odwołany, nagle zae 
milkły, jakgdyby na znak niewidzialnci batuty. 

Żal nasz póidzie za Nim, bół szczery i wiełki, 
za Nim, Nieodżałowanym, Wielkim i Szczerymł 

Daleka Ziemia niech Mu lekką będzie! 

M. S 


d 


St. 


{—) Przypadkowo trzy letni Chaim Aroin na- 
pił się wczoraj jodyny. Pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiło malca 
w opiece rodziców, zamieszkałych przy ul. Żół- 
kiwsikiej 1. 49. 

(—) Po Wysokim Zamku przechadzał się wczo- 
raj subickt Mandel Jastowitz, liczący 29 lat. Jakiś 
pijak przechodząc koło niego, bez powodu skale- 
czył go nożem w szyję. Płiak zbiegł, a Jastowi- 
tzowi ramę opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 


Rappaport Józef Just 


przyjmuje uí. Akademicka 10. i630 
E OE. Mg 


Kursa giełdy Iwowskiel. 


Lwów, 7. września. 


waluta markowa. 
I. Akcye bankowa m otula lączańa x upozow ble- 
Żącym» 


Bank ate, ewiazkowy 


l. do VI. em. = 44-80 Pc; = —- 
Ba dyskestow 8 | — -m —— 
Bank eater z 288 33  B00:= 820:— 810— 
Bank hipet. msaelay 280 28'—423— ~- —— 
Bank Małepolski 289 22:40 6500— = . == 
Bank pewszech. kradyć. 148  7—310— —— —— 
Bank wrzomysłowy 280 26'--610— == —— 
Bank ziemski zrod zalia 285 35*—630—  —— —— 


H. Akcye Towarz. handlowych I przemysłowych. 


Tow. brow. | 500 100 23080-— 
Tow. ko Chedorów - 148 3100— 3200-— 3150-— 


Tew akc. fabr. kart — 42 1700 — 1850*—1750— 
„Cimielów” fabr. poresł. 140 — 880u'— 4000*—3903*— 
t abr. cementu „Portland 

Szczakowa” 1600 28 m w mz 


Yew. akc. „Gałiaya” _ 140 301 150006— —— —— 
Tok lisia 499 22'50 2007*— 2300—2250-— 
Tow. akc. Góra 148 15:40 8900—  —— 


Oikos", zakl. prz. dex 148 — 72%0— 7450*—7300 — 
Warsz. Ska akc. budowy 
1099 09  1425:— 
50 


Rarowozów" L.illLem. . 
pó =. — 1000— 1050—1025 :— 


Pezet 

„Pocisk* Zakł. amaunie. 500 00 1250—  —— 
Pelski Głob 350 100:—1200— — —— 
Polaka nafta 500 75 280u*— 3050—-2850:— 
Polskie Taw. handlowa 500 21 1100— 

Tow. akc. Rakszawa 140 56 6900 7100'--7000:— 
Zakłady elektr. „Siorsza* 148 5'60 2223— 
Gal Zakł. górn. Siersra 140 — 60%0— 
Ziełzniowzii 140 28:—8000— 


ma” a — 

—— 
. 

— 


-n "e mm = 


Listy rastawne za sto marek (eęczkuwonu biaia) 


Bank małopolski dła'raa. 4 i pół oea 99%— 101— —'— 
Bank hip gel 4i pół pra 10550 107:50 —'— 
Bank hip. gal. 4 pre. 100:— 102:— 10650 
Bank kip. remsl. 4: ofi ys 30:— 101=— —'— 
Polski bank kr. 4i pół xe 107:— 109%— —- 
Polski bankkr. 4 pre. 100:— 102— —— 
Tow, krod. gal ziam. 41 oi ma.  107:— 109:— —'— 
Tow. kre. gal zon. borz 101:50 109350 —'— 
Bank kred. ziem, 4: pół sez 99— 101*— =" 
Obligi za 199 marzk '>3x kusoąz biat} 
Komu. Banka kraj. 4i pdi ara 100*— 102:— = 
Keoroun. Banku kraj. 4 nre 83:50 0050 —— 
Koleje lokal. Banka kraj. 4ora 88:— Q- —— 
oż kraj. galic. z r. 1893, 4 pra 89%— 90 —— 
Pażyczka krai. galic. zr. 1904, 4pra 33—  90— —— 
Pożyczka kraj. galie. zr. 1903. 43ra 88—  90— —— 
Poż. kraj. gal. z r. 1908 4pr2.(szeal.) S8*—  90— — — 
Poż. kraj. z r. 1913 4: pół orz 91:—  93— = 
Pei. kraj. zr. 194 4; pół orz. 96:—  98— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proce. 88*—  90— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 83*—  90— —=—— 
Pożyczki m. Lwewa z r. 1911 4 proc. 38—  90— —— 
V. Waluty. 
Ruble carskie po 106 ra. , 450 500, —— 
E 5 po 500 ra 200:— 250— =- 
„4 drobnó = m m— 
ə  dumskie po 1000 c» 50—  70— —— 
O s po 250 50  50:— —— 
4 5 kierenki(pa 40i 20) ——  —— ——| 
EE zeń BR 1000 Aa , = = | 
) wny po i wyżej '— — RZE 
1 EARE aneti 270— 309e —— 
1 frank szwajcarski 460:— 5100— — 
L. Sterling 120600-—13000:— —=— 
dolar amerykański 3500:— 3800— —'— 
1 dolar kanadyjski 38100— 3500:— —— 
Marki niemieckie (po 1939) 4000- 4200:= —— 
. . (po 130) 3900— 4100 =—=— 
A * (drobna) 3800:— AHF —=— 
Lei ramuńskie po 500 3900'— 41006— —'— 
- „ drobae 3800— 4000— —— 
Liry włoskie 150— 170:— —=— 
Czeskie korony 4100*—4300=— —'— 
Czeskie korony niższe m | ała mo” 
Korony austr. niam. stemplowan3 250*— 280— —— 


„QAZETA PORANNA" 


VL Pewizy« 

Na Londye 12560*— 13500 —>— 
„ Paryż 270:— 300— —— 
„ Zurych 470: 520:— —— 
, Pragę 4200:— 4500 —— 
„ Wiedeń 299— 310— —— 
„ Berlin 400*— 4375'— 4300 — 
„ Nowy Jore 3400*— 3700— —'— 
„ Medyolan 150*— 170:— —— 
„ Bukareszt 3900'— 41080— —— 
„ Bruksela —— ma —— 
» Kopenbasą == | mm mm 
„ Finlandya —— m —— 
„ Hołaadya == mm mu 
=» Szwecya -e'e m mm 
.„ Norwegii o'e | | ma —>— 


VII. Rata bankowa. 
Stopaeskontowa P. K. K. P. 67%. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 7. września. 

Wysokie kursa'walut w Warszawie dzia- 
łały deprymująco na zebranie giełdowe. 

W walutach nie było żadnych transakcyi. 

Ruch w akcyach stale silny przy kursach 
utrzymanych względnie wyższych. 

, Za Naftę płacono od 2750 do 3000 — w 
Krakowie 3100 potem tylko 2800. Chodorow 
kupowano po 3100 do 3150. — Karpality zy- 
skały na kursie 50 do 100 punktów. 

Oikosy ze względu na nową emisyę pła- 
cono o 300 punktów więcej, tak samo za Rak- 
szawę za którą płacono 7000. — W Gafocie by 
ła jedna transakcya po 2250. Za sztuki nieefek- 
tywne Gafoty chciano płacić tylka 1950 do 
2000. 

Z akcyi bankowych poszukiwano akcye 
Banku hipot. po 710 do 720. 

Z nienotowanych na giełdzie akcyi żąda- 
no za Jaworzno 42.000 chciano płacić 
38.000. 

Tendencya stałe silna, pod koniec ofero- 
wano Naitę po 2925, bez odbiorców. 


Z wczorajszej popołudniowej giełdy 
nieoficyalnej. 
Lwów, 8. września. 

Przez dzień cały panowała tendencya zwyże 
kowa. Wieczorem jednak sytuacya się zmieniła. 
Nastąpiła zniżka, przeważnie w kursach dolarów 
i koron. 

Dolary amerykańskie 3700—3720, jedynki 
i dwójki 3650—3660, dolarv kanadyjskie 3050-— 
3100, 1-ki i dwójki 3000 — 3020, marki nie” 
mieckie 41':50—42.00, setki 40 00—40'50 drobne 
39.25--39'50, leje 41'00—41'20, drobne 40'00— 


_ |4020, czeskie korony 41'00—41'50, drobne 40:00 


do 40*50, austryackie tysiączki 3200—3300, setki 
280:00—290*00, 50-koronówki 155:00 — 16500, 
20-koronówki 33'00—35'00, 10-koron. 24:00 — 
25:00, 1-kii2-ki 1'60—1'70 f., ruble $-setki 2740- 
2°60, setki 5':80—6'00, 25-rubłówki 2:40—-2'70, 
10-rubl. 2'00—2*20, reszta drobnych od 1:25— 
1°70, dumskie tysiączki 70:00—75*00, dumskie 
250 rb. 40:00—45*00. karbowańce 3'80—4'00, 
hrywny 11:00—11'50, franki franc. 240—245, 
funty szterl. 12000—12500. 

Złoto: 20-kor. 12500—12600, 20-fran kówki 
9700—9800, 20- markówki 12000—12200, funty 
szterlingi 12000-12300, 10-rublów. 15000—15500. 
dolary 3600—3650. 

Srebro: Korony austr. 220—225, floreny 
550—560, ruble 850—860, kopiejki 0*00—0:09, 
dolary amerykańskie 2400—2500, połówki i 
ćwiartki 2300—2350, dolary kanad. 1600—1650 
drobne 1500—1550. 


Giełda krakowska: 
Kraków, 7 września. 


(PAT.) Giełda z 7 września. Papiery loka- 
cyjne. Transakcye. Bank hipot. 000'—, 4 proc. 
Listy Gal. T. K. Z. 00:00. 

Akcye. Polski Bank Przemysłowy I — V. 


750—, Bank Hipot. 000—, Polskie Towarz. 
handl. |--III. 1100—, Impex ——, Żegluga 
polska ——, Zieleniewski 9250—, War- 


szawska Spka budowy parowozów 1500*—, Trze- 
binia fabr. maszyn I—IV. 3100—, Polska Na- 
fta 2925—, Elektrownia w Sierszy 2400—, 
Oikes 0000'—, Siersza 0000*—, Chodorów 3150. 


Ar. 5015 
| Trzebinia fabr. przetw. tłusz. 3490°—, Krakus 
3200—, Górka 0000, Pocisk 1000. Pezet 0000. 
Fabryka porcelany Cmielów T. P.G 
8300—. 

Waluty. Marki niem. 42'—, Korony austr. 
3'10 Kor. czecho-słow. 00'00, Dolary STZ. 


Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa 7 września. 


(PAT.) Kursa giełdy z 7 września. 
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 


'—|6 proc. z r. 1917 114'00. Listy zastawne. 4/2 


prc. ziemskie 271'00, 5 pre. m. Warszawy 487'50 
4:|ę9/0 m. Warszawy —'— 4 proc. ziemsk. 
15.9 m. Łodzi 00000. 5 prc. miasta Warszawy 
[ 00000. 

| Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 3900*00, Do- 
lary kanad. 0000:—. Franki francuskie 305'00, 
Funty szterl. 00000'—, Marki niem. 42'50, Koro- 


ny aust. —*—, Korony czesko-słow. 00'00. Le- 
rumuńskie —'—.  Liry —'—, Berlin 42:50, 
Gdańsk ——, 


Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I—V. 
em. 2475, Bank Handl. Warsz. I—VIII. em. 2375, 
Bank dla handlu i przem. w Warszawie 2500, 
Bank Kred. w Warszawie 2800, Bank Zachodni 
1525'—, Bank Towarzystwa współdziel. —.—, 
Związek Sp. zarob. V. Warsz. Tow. 
fabr. cukru 18750, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
00000, Lilpop, Rauch et Loewenstein I—II em. 
4550, Rudzki i Ska 1600—, Rudzki i Ska II. 
——, Starachowice I—II 8800'—, L. J. Borko- 
wski I—VI em. 1750, Bracia Jabłkowscy I—V 
1500, Firlej z roku 1921: 900:—, Warszawskia 
Towarzystwo Handl. i Żegl. I—III ——, Żyrardów 
70000, Ostrowieckie Zakłady 10200, Polska Nafta 
I—Hl 3400, Przemysł drzew. i handel 2110, Ele: 
ktrownia w Pruszkowie 0000—. „Siła i Światło” 
000'—, Zawiercie 00000, Polski Bank przemysł 
we Lwowie 000—, Bank zjedn. Ziem polskich 
0000*—, Handel i Żegluga I—IV 0000. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 8 września. 

. (Telef.) (m.) Na wczorajszem zebrani 
giełdowem dewizy w dalszym ciągu bardzo 
mocne. W dziale papierów dywidendowycł 
usposobienie mocne i zwyżkowe. W toku ze» 
brania nastąpiło pewne osłabienie w  końci 
kursa jednak znowu się poprawiły. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZAGRANICĄ. 
i Genewa, 8 września. 
(Telef.) (m.) Markę polską notowana 
wczoraj 0.18.5. 


KURSA PRASKIE. 
Praga, 7 września. 
(PAT.) Kursa viełdowe z 7 września: 
Berlin 88.50. Marki niem. 88.75, Warszawa 
1.91.5—2.52.5, marki pol. 1.51.5—2.11. 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń 7 września. 
(PAT.) Giełda z 7 września. Renta majowa 
118:—, Austr. renta koronowa 118—, Węg. 
renta kor. 300'—, Losy tureckie 5800*—, Rent: 
lutowa 120:—, Losy węgierskie ——, Prioritety 
kolei półn. 3636:—, Anglobank 2375:— Bankve. 
rein 1399—, Bodenkreditanstalt 2670'—, Kredit- 
anstalt 1705—, Bank Depozytowy 855*—, Bank 
Austr. Kredytowy —--'—, Landerbank 3125*—, 
Unionbank 1250*—, Zivnostenska Banka 6350*— 
Merkuty 1158, Bank . Obrotowy 909'00, Kole; 
północna 29100:—, Kolej lwowsko-czern. 4600 —, 
Kolej połutniowa 3410:—, Austryackie: koleja 
6278*—, Alpiny 8560*—, Tow. górniczo-hutnicze 
13750, Krupp 2530—,  Poldihiitte 6700*—, 
Prager Eisen 18000:—, Rima 60068—, Skoda 
1550:—, Asollo 8400'—, Fanto 35900—, Galic 
Karpaty 24980—, Zieleniewski 3499:—, Galicia 

—— Schodnica 00000—, Siersza 3240—, 
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DEWIZY WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń 7. września. 
(PAT.) Kursa dewiz z 7 bm. Zagrzeb 628; Bu- 
dapeszt 296.50: Bakareszt 1310; Kopenhaga 21275; 
Londyn 4460; Medyolan 5180; Nowy Jork 1200; 
Paryż 9130; Praga 1492; Sofia 922.50; Sztokholm 
26470; Warszawa 28.50—30.50; Zurych 207.75, 
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velgiiskie 8900; marka niemiecka 1303; angielskie truszki od 50—100 mk., buraków 20—40 mk., za szczęściem. uirzymy ponownie naszą Pogoń w 
4420; francuskie 9080; holenderskie 37750; polskie litr ożyn 70 mk., borówek 60 mk., za jeden ogórek | matchu z Polon ą warszawską w niedzielę 11-ego 


32—34; rumuńskie 1309; szwedzkie 26270: szwaj- 
carskie 20550; czeskie 1487; węgierskie 30.50. 


DEWIZY BERLIŃSKIE. 
Berlin, 7 września. 

(PAT.) Kursa dewiz z 7 września: Dolary 
93.26, belgijskie 700.25, funty szterl. 348, fran- 
cuskie 716.75, włoskie 406.56, polskie 2.42.5, 
czeskie 111.45, austr. stempli. 745. rumuńskie 
101.25, szwajcarskie 1604.75. Amsterdam 
29507. Chrystyania 1216.25, 
1638.35, Sztokholm 2001.95, Helsingfors 127.00, 
Włochy 406.05, Load"n 348.15, Nowy Jork 
94.2.5, Paryż 717.75. Wiedeń stempl. 9.33, 
Praga 112.60, Budapeszt 22.27 


LL.ZŚ e 
DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 7 września. 
(PAT.) Kursa początkowe. Berlin 6'32, No» 
wy Jork 587, Londyn 21°78, Paryż 44'80, Medy ò- 
lan 25'35, Praga 7'05, Budapeszt 1 40, Zagrzeb 
3-—, Bukareszt 6'45, Warszawa 0'17, Wiedeń 


0:62, Austr. stempl. 0'50—. 


Zurych, 7 września. 

(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 6'27, Holan- 
dya 185:50, Nowy York 587, Londyn 21:79, Paryż 
44:30, Medyolan 25'40, Bruksela 44—, Koperha- 
ga 101*25, Sztokholm 125:50, Chrystyania 76'50, 
Madryt 7610, Buenos Aires 175, Praga 7'05, Bu- 
'dapeszt 1'40, Zagrzeb 3—, Bukareszt 6'42, 
Warszawa 0'17, Wiedeń 0'62, Austr. stempł. 0'00. 


Giełda paryska. 

Paryż, 7 września. 

(PAT). 3 prc. renta francuska 58'55, 4 pre. 
renta francuska 65'60, 5 prc. renta francuska 
31-43, 5 prc. poż. rosyjska 29—, 3 prc. poż. 
rosyjska —'—, 4 pre. poż. zjedn. turecka 36'65, 
Bank paryski 1410'—, Kredyty łyoński: 1538 
Kanał Sueski 5925'—, Baku 2700—, Lianoso 


i 


~- 


|cznione. 


3—10 mk., za sztukę kukurudzy 5—12 mk. 

Za kilo białej mąki pszennej płacono 230—240 
mk., żytniej 170 mk., ryżu 300—310 mk., kaszy 
hreczanej 160 mk., jagieł 140 mk., fasoli 100 mk., 
grysiku pszennego 270—280 mk., kukurudzianego 
140 mk., cukru białego 800 mk., żółtego 500 mk. 

Za kilo białego chleba płacono 150—160 mk., 
ciemnego 120 mk., za małą bułeczkę 12 i 15 mk. 

Za kilo mięsa wołowego płacono 230 mk 
wieprzowego 420—44 mk., cielęcego 180 mk., 


Kopenhaga słoniny 700 mk., kiełbasy 600 mk. 


Xronika sportowa. 


Lwów. 8. września. 
Połoma—Pogof, Po trzytygodriowej przerwie 
wskutek rozgrywki matchów o mistrzostwo Poł- 
ski w Krakowie, Poznaniu i w Łodzi ze zmiennem 


Wykrycie organizacyi bo 


Doskonały rezultat rewizyi. — 
„techników“ bołszewickich. 
buły agitacyjnej. 

pomocnika. — Szpieg był osobistym 


Warszawa, 6 września. 

(+) W Warszawie aresztowano agitatora 
bolszewickiego, Abła Kapotę. Przeprowadzo- 
na przy nim rewizya dała natychmiastowy 
rezultat. Szpieg 

miał przy sobie płan Warszawy, 

podzielony na odpowiednie rejony, poprzy- 
dzielanego pojenyńczym  szpiegom - agitato- 
rom, których nazwiska były na planie uwido- 
Ludzie ci noszący w  organizacyi 
bolszewickiej miano „techników“, czyli wyko- 
nujących techniczną stronę kolportażu agita- 


Pian Warszawy podzielony na rejony. — 
r Paszporty na fałszywe nazwiska. — Znaczna ilość bi- 
Uięcie wysłanniczki bolszewickiej. 


b. m. W drużynie Pogoni zaszły pewne zmiany 
i to na korzyść. częgod owodem ostatnie zwycię- 
; Stwo w Łodzi a mianowicie Garb eù przeszedi do 
Środkowej pomocy, Tarczyński młody gracz zał 
| muje miejsce lewego łącza ka, Wójcicki bedzie 
bront przystepu do bramki wraz z backiemm Igna- 
| rowiczem. Drużyna Polonii wystąpi w swokn nai 
lepszym składzie w jak m zmierzyła się ostatniej 
n.edzieli z mistrzowską Cracovią w stosunku 0:3. 
Match ten budzi tem większe zainteresowanie at- 
bowiem oba kluby będą zacięcie bronić drugiego 
miejsca w mistrzostwie Polski. Ceny miejsc ze 
| względu na podwyższoną taryfę kolejową będą 
nieco wyższe: Loża 1000 Mkp., Trybuna 300 Mko.. 
Parter siedzący 200 Mkp.. Parter stojacy 100 Mkp. 
Członkowie Klubu, młodziaż szkół śrdenich ; rze- 
|, otrzymają zniżkę. 


Iszew.ekiej w Warszawie. 


Nazwiska 


Aresztowanie drugiego 


przyjaciełem Lenina, Trockiego i in. 


li wielką ilość bibuły agitacyjnej. 


Przez podstęp, połegający na tem, że te- 
lefonującej wysłanniczce bolszewickiej, jeden 
z funkcyonaryuszy policyi oświadczył, že Ka- 
pota jest chory i prosi ją by przyszła, 
wciągnięto w pułapkę jedną z najczynniei- 

szycii zwolenniczek komunizmu, 

która pełniła stale służbę kuryera między 
Warszawą a Moskwą. W tę samą pułapkę 
wpadł drugi pomocnik Kapoty. 

Przypuszczać należy. że Śledztwo ustali 
w jaki sposób Kapota wszedł w posiadanie 


= cyjnej bibuły, pobierają stałe płace od 20—50 |planu dyslokacyi wojsk. Kapota znanym byt 
ffitysięcy marek miesięczmńe. równocześnie zaś rownież w Łodzi, gdyż w okresie okupacyt 


455*—, Malceff 253—, La Naphte 356—, Tuła|mają zapewnione dodatki dla dzieci od 5—8 niemieckiej pracował na bruku łódzkim w 


, Rio Tinto 1532—, De Beers 
Gold Fillds 51:25, Tanganica 72'25, Randmine 
12400, Lombardy ——, 


a * Pa 


649'—, |tysięcy miesięcznie na głowę. 


Rewizya przeprowadzona w mieszkaniu 


Losy tureckie —'— jKapoty dała rezultaty następujące: znaleziono |kooperaty wie „Robotnik“ itp. 


ówczesnej Socyaldemokracyi Król. 
i Litwy, w organizacyach 


Połskiegó 
robotniczych, w 
Po rozbrojeniu 


Konsole rosyjskie —*—, Weksle na Londyn —*= |w bardzo dostatnio umeblowanem mieszkaniu ;znikł z Łodzi, mówiono, że wyjechal do Sow: 


Giełda londyńska, 
Londyn, 7 września. 

(PAT). Giełda z 7 września 1921. 2'2 pre. 
konsole angielskie 47°75, 5 prc. pożyczka argen- 
tyńska 93—, 4 prc. pożyczka brazylijska 42—, 
4 prc. pożyczka japońska 65—, 5 prc. pożyczka 
meksykańska 58'00, 3 prc. pożyczka portugal- 
ska 24—, 5 pro. pożyczka rosyjska 12—, 
4 i pół prc. pożyczka rosyjska 68—, Baliimo:e 
and. Ohio 49'—, Kanada Pacific 150—, Pen- 
sylwania 50'50, Southern Pacific 102—, Union 
Pacific 15850, U. S. Steel Corp. 102'—, Rio 
Tinto 31:50, De Beers 13'37, Gold Filds 1'18, 
Ranemine 29/16. 
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Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 8. września. 

Większych zmian na targach Iwowskich wczo 
aj nie było, chyba że można zanotować, iż mleko, 
które z dnia na dzień jest droższe, jest równocze- 
śnie z dnia na dzień gorsze. To samo można po- 
wiedzieć o pieczywie. I tak bochenek chleba 
sprzedawany iako kiłogram, zważony w domu ma 
tvlko 90—95 dekagramów, a bułeczki, po 12—13 
mk., dochodzą już do wielkości kurzego jaja. Nie 
można też zamilczeć o cenach jarzyn, które co- 
dziennie wahają się, ale na naszą niekorzyść. 

Wczoraj płacono za jedno jajo 11—13 mk. za 
litr mleka 50—60 mk., za litr kwaśnej śmietany 
170 mk., za kilo masła 1000--1 mk., sera 180— 
200 marek. 

Za kilo ziemniaków płacono od 24—28 mk., 
xapusty 30 mk., ogórków 50 mk., cebuli 45—60 
mk., szparagówki 80—100 mk., śliwek 50—100 
mk., iabłek 30—80 mk., gruszek 40—100 mk., za 
głowę kapusty od 15—40 mk., kalarepy od 2—6 
mk., kielu od 5—10 mk., kalafioru od 10—20 mk. 
za kio pomidorów 200 mk., za wiązkę marchwi 
10—20 mk., za snop marchwi od 60—100 mk., pie- 


znaczną ilość gotówki, trzy zupełnie 
paszporty, wystawione na fałszywe 
ska. jednak z fotografią Kapoty, 
szczegółową dyslokacyę woisk polskich 
- w kraju 


legalne 
nazwi- 


Walka z czarną 
Wykrycie olbrzymich transakcyj obwifżających 


Łódź, 7. września. 


„Kuryer Łódzki” donosi: Społeczeństwo łódz- 
kie było od dłuższego czasu zaniepokojone bezkar- 
nym grasowaniem osobników czarnej giełdy, co 
do których opinia powszechna utrzymywała. że 
dokonują oni 

mitionowych transzkcył, 
przyczyniając się do niesłychanego spadku marki 
połskiej. Mimo pewnych poszlak, schwytanie prze 
stępców było niesłychanie trudne. ponieważ czar- 
|na giełda posiada swoją specyalną organizacyę. 

Jak grom z jasnego nieba spadła na najbar- 
dziej podejrzane finansowe domy rewizya. U 
czarnogłełdziarza Filipowskiego wydała rewizya 
nadzwyczajne rezultaty. Ze znalezionych dowo- 
dów wynika, Żę 

pozostawał on w ścisłym kontake z Niemcami. 
Przemycał masami polską wałutę do Katowickie- 
go Banku dla Przemysłu i Handlu. do domu ban- 
kowego B. Jarschowski et Co. w Katowicach. do 
Banku Drezdeńskiego w Gdańsku, do Banc of 
England itd. Znałezione kwity równoważa waf- 
tość kifkudziesięciu milionów marek. 

Prócz tego skonfiskowano u Filipowskiego 160 
tysięcy marek niemieckich i 340 dotarów. 


Dla przechowywatłą wafut były zbudowane 
spocyalte z podwójnemi dnami stoliki nocna, 
| oraz ruchonto Hstwy przy ramąch drzwi. 


depii. 

Kapota był osobistym przyjacielem Leni. 
na, Trockiego i innych przywódców  bołlsze= 
wizmu. z którymi pracował kiedyś na emīgra- 
cyi w Paryżu i w Genewie. 


ma 


giełdą w Łodzi. 


naszą walutę. — Kontakt z Niemcami. — Prze- 


mycarło waluty. — Specyalne schowki. — Rewizya w drugim kamiorze, — Korespomiancya za- 
Pomocą depesz szyfrowarych. — Aresztowanie kilku intych czarnegietdziarzy, 


W tym Samym czase przeprowadzono rewi 
zyę w kantorze wymiany Brandesa. gdzie 
znaleziono caty szereg dokumentów, 
stwierdzających na dużą skalę hardel wałutamć 
zagranicznemi. Brandes prowadził koresponden- 
cye z Gdańskiem i Berlinem przy pomocy 
szyfrowanych dąpesz. 

Okazuje się. że główne siedziby dla obniżania 
naszej waluty są w Gdańsku i iWedmiu. Bahk: tam 
tejsze stoją w Ścisłych stosunkach z czarnocgiel= 
dziarzami w Posce, W Wiedniu aresztowano niee» 
jakiego Grossmana, który posiadając bank w ore 
ganizacyi, przywnował wpłaty w Krakowie przeź4 
dom bnkowy Kahane. 

Operacye byłyby się udawały, gdyby nie fae 
talny wypadek. (że niejaki Beizer 

wpłąci! Kałranemu w Krakowie 880.008 marek 
pruskich, 
za co miał otrzymać w Wiedniu w firmie Gros. 
smann i Ska 374.470 koron austr. Beizer chciał 
podnieść tę sumę, lecz Grossmann zwleka! z dnia 
ma dzień, wreszcie wystawił czek ną Wiener Giro 
und Kassenoerein lecz tu się okazało, że 
pokrycia mioma. 

Taki sam los spotka! Terenbauima. który 
wpłacił Kahanemu 2,700.000 mk. pruskich. majs 
otrzymać u Grossmanna 1,134,900 kor. austr. i FR 
snmana, który za wpłacene 480.000 mk. pruskich 
mał otrzymać 250.000 kor austr, 


Str. 6 z 4QAZETA PORANNA* 


W dochodzniu prowadzonem przez urząd | sławskiej ł. 15 i skradli garderobę, bieliznę oraz] usunięcie ich, przeto obowiązkiem Rady miejskiej 


śledczy w Wiedniu okazało się, że Grossman po- 
siadał wspólników mieszkających f urodzonych 
w Krakowie Eliaszą Bangera i Samueta Wettstei- 
ua 


którzy zbiegł, 


tecz wysłano za nimi Hsty gończe do Krakowa, 


Echa ostatnich 
napadów r bunkowych, 


Konfrontacye. — Aresztowanie uczestnika 
morderstwa rabunkowego pod Żółkwią. 
Lwów, 8 września. 

(h) Sprawcy ostatnich napadów rabunko- 
wych pod Lwowem Stanisław Wolski i Wła- 
dysław Owczarek, znajdują się jeszcze w a- 
resztach policyjnych. Przy  przesłuchiwaniu 
ich wychodzą na jaw coraz to nowe szczegó- 
ły z ich działalności. Znamienne jest, że ban- 
dyci nawzajem okradali się, a raczej Owcza- 
rek okradał Wolskiego, podając mu zawsze 
niższą cyfrę od faktycznie zrabowanej kwoty. 
Już od dwu dni zjeżdżają się poszkodowani i 
przy konfrontacyi, rozpoznają w  bandytach 
tych, którzy ich obrabowali. 

Jak wiadomo, jedna z ofiar napadu bandy - 
ckiego pod Dzibułkami Oskar Graff, zmarł 
następnego dnia w szpitalu. Tuż przed skonem 
zeznał, że między uczestnikami napadu, roz- 
poznał jednego z dawnych swoich furmanów, 
a mianowicie Prokopa Rossa. Zarządzono za 
nim pościg i wczoraj aresztowano go. Ross do 
winy się nie poczuwa, ale nie umie podać swe- 
go alibi. Śledztwo trwa dałej. 


Masowe koniokradztwo 
w Lubelskiem, 


Trikność Walii z konłokradyrtwm. — Szukałąc , 
kona Jadnegk, znajduje Się u tego samgo KO- 
tóa drugiego gospodarza, — 43 kradzieże w 
chagua jednego Unia. — Wartość kon) skradzio- 
nych około 5 młtonów, — Śłedztwo wszczęte. 


Labin, 7. września, 


NE 


materye wełniane, wartości około dwu mĂionów 


marek, Prócz tego zabrali 3000 mk. gotówką. 


Groźny pożar spowodowany 
u . = Ld 
zamanięc.em wodsciągów. 
Lwów, 8. września. 

Wczoraj popołudniu po 4 godz. wybuchł groź- 
ny pożar w realności Schwarza przy ni, Żółkiew- 
skiej 1. 95. Ogień powstał na strychu najprawdo- 
popobmiej z powodu wadliwej budowy komina. 
Na strychu znajdowały się różne stare sprzęty i te 
przedewszystkiem padły pastwą płomieni. Nastę 
pnie spakił się dach, kryty błachą cynkową, która 
się z gorąca stopita i nieznaczirą część sufitu w 
jednym pokoju pierwszego piętra. 

Pożar zagrażał też sąsiednim budynkom, 
Dzięki jednak energicznej obronie miejskiei stra- 
ży pożarnej, której cały tren przybył ną miejsce 
z pomendantem Ciećkiew'czem, ogień nietyłko u- 
dało się złokalizować, ale po trzy godzinnej pracy 
ugasić. Szkoda, narazie nieobliczona, jest znacz- 
tą, A przedstawi s.ę ona jeszcze większą, jeśli się 
weźmie pod uwagę i ten fakt że realność ta w 
ostatnich kilku miesiącach miała pięciu właścicieli, 
z których każdy pozbywał się jej przecież „z pe- 
wirym zarobkżem”. 

Podczas tego pożaru zauważyć można też 
było pewne brak! powtarzające się prawie stale 
przy każdym większym pożarze w mieście. A po- 
nieważ dotychczas magistrat mie postarał się o 
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jest wywrzeć odpowiedni nacisk ną odnosne czym 
niki, by zaprzestały juź raz lekceważenia sobie 
życia i mienia mieszkańców. masta Lwowa. 

Przedewszystkiem zauważyć możną było, iż 
miejska straż rożarna przybyła nieco spóźnona. 
Spózn.enie przybycia miejskiej straży pożarnej do 
ognia, jak stę dowiedzieliśmy, spowodowane są 
wadłiwem połączeniem  telefonicznem strażnicy 
pożarneż która jest połączona z centralą magi- 
stracką. a nie bezpośrednio z urzędem pocztowym. 
Podawanie zatem wiadomości w ten Sposób o po- 
wstałym pożarze w mieście, musi bezwarunkowo 
wpływać ną spóźnianie się w przybyciu straży 
póżarnej do ognia. 

Następnie nieszczęściem już wprost jest zamy- 
kanie wodociągów w pewnych godzinach. 

Przy wczorajszym pożarze przez pewien czas 
nie mogła należycie wziąć się dn pracy straż p0- 
żatna, bo właśnie w tym czasie wodociągi miej 
skie były w tej dzielnicy miasta zamknięte, Później 
dopiero po przybyciu straży pożamej przybyła 
pogotowie wodociągowe * wodociągi otworzono. 
Tymczasem jednak żywioł nie czekał i niszczył 
dalej mienie mieszkańców. 

Wkońcu zdałoby się taż pomyśleć i o spra- 
wieniu bodaj niektórych rekwizytów pożarnych, 
by twowska miejska straż pożama wyjeżdżając 
do ognia nie była podobną do straży z zapadłego 
kąta kraju. Obecne wynagradzanie straży pożar- 
nej przy dzisiejszej drożyźnie również pozosta- 
wia nie mało do życzenia. 


Ztragedyi małżeńskich. 


(Proces Liebermana). 
PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY. 


Lwów, 8. września. 
Przesłuchanie oskarżonego. 

Lieberman opowiada obszernie zgodnie z ak- 
term oskarżenia genezę małżeństwa swego oraz 
stosunku, jaki zapanował między mm a Jawor- 
skim z jednej strony a żoną z drugiej strony. Razu 
jednego schodził z pierwszego piętra Zakładu do 
parterowej sali i tam zastał na kanapie żonę sie- 
dzącą z Jaworskim, przyczem przyszło do wiel- 


IWKŚr6ód ficznych przestępstw, łakie Siłę rozpa- kiej sceny zazdrości. Innym razem kiedy retn- 


noszyty w województwie łubelskiem bezwzgłęd- |szował swoją fotografię ślnbną, złapał ją Jawor- 
sie największych rozmiarów dosięga koniokradz- |ski w obecności jego i żony i podazł fotografię na 
two. Mimo energicznych zmagań policyi miejsco- kawałki wykrzykując: To nie jest Pańska żona! 
wej, kradzieżę te nie ustają. Trudność walki z ko- na co oskarżony zapytał się Cesi; Czyjaś Ty żo- 
mokradztwem wypływa stąd, że płagą ta pamuje na? na co ona wskazując na oskarżonego oŚwiad- 


wsród samych rwiościat, co prowadzenie śledz-|czyła: Jestem Twoją żoną. 


twa jest nadzwyczaj utrudnione. Niejednokrotnie 


się zdarza, że u tego gospodarza któremne przed 
kiku dniami skradziono kowa, znajdują policyanci krzyczał do oskarżonego: Chce 


konia innego gospodarza. Zastosowaną więc 


Ten trzeci, 
Podczas innej awantury Jaworski wyraźnie 
pan wiedzieć 
prawdę? Ja miałem z pańską żoną stosunek czte- 


dość uryginalną wymiana kont, koFdująca mocno |ry Jata przed ślubem i po Ślubie. Żona moja jednak 
z kodeksem karnym, a pośrednikami w tym „han- |temu zaprzeczyła a ja z miłości do niej przeba- 


dwu wymrięnirym są złodzieje, którzy wobec wiel 
kiej wartości koni, czerpią z tego procederu wy- 
sokie zyski. 

Dla itustracył słów powyższych zaznaczyć 
należy, iż jednego dnia tylko zgłoszono na poti- 
cyi kradziej 43 koni i to iw samych miejscowo- 
ściach położonych w obrębie województwa tube 
skiego. 


czyłem. 
Ucieczka Żony. 
Dnia 23. listopada Cesia uciekla nie pożegnaw 
szy się, wyjechała do Brzeżan do brata Jawor- 


jskiego, dokąd potem przyjechał śp. Tadeusz. 


Doniesienie karne. 
Lieberman zrobił doniesienie karne na Jawor- 
skiego o uwiedzenie i z tej okazyi Spotkał się 


Ogólne wartość skradzionych komi wynosi 5|znowi ze żoną, która przyjechała umyślnie z 


miionów marek, 


Wszczęta w sprawie tej energiczne dochodze- | 


ala śledcze. 


Brzeżan. 
Proces separacyjny, 
Równocześnie toczył się proces separacyjny 
między małżeństwem Liebermanami, Cesia za- 


 |mieszkała przy ul. Głębokiej, i aż do dnia tragicz- 


Napady i kradzieży na prowincyi. 


Lwów, 8. września. 


W Mianastecow powiat Sambor, onezdaj w: 
nocy wpadło dwóch bandytów uzbrojonych do 


nego zajścia 12 kwietnia z żoną się nie widział. 
Oskarżony mimo wszystko wierzył w to, że żo- 
na pada ofiarą uwiedzenia. 

5 Dzień krytyczny. 

Chcąc się dowiedzieć jak właściwie Cesia ży- 


domu Mojżesza Dukatenzeilera. Bandyci z osma- je, postanowił dnia 12 kwietnia Śledzić ją i mie- 
rowanemń sadzą twarzami grożąc Śmiercią Duka-|spostrzeżony przez nią jechał tramwajem ŁJ. Na 
tenzedlerowi i całej jegowrodzinie zabrali znaczną 'skręcie od uł. Kochanowskiego, tam gdzie płynie 


iost różnych rzeczy wartości kilkadziesiąt „tysię-,Pełtew zobaczył już 


cy marek. Z hpem znikki w pobliskim tesię. : 


czekającego Jaworskiego, 
podczas, gdy Cesia pojechała trochę dalej. Cesia 


W Drohobyczu onegdaj włamali się złodzieje |na następnym przystanku wysiadła, wróciła, przy 


do mieszkania Kriedy "Wegner, 


przy, l. Bory-jstąpiła do Jaworskiego, który pocałował ją w re- 


kę, wziął pod rękę 1 poszłi do lasu. Tam oboje 
usiedli, po chwiłi nastąpiła scena, która oskarżo- 
nego doprowadziła do szału. Przyskoczył i pytal 
się Jaworskiego: Co pan z moją żoną robi? Ja- 
worski zamiast odpowiedzi, sięgnął do kieszeni, 
ale oskarżony uprzedził go i strzelił do niego. 
Wtedy Cesia przybiegła do Jaworskiego, uklękłą 
przy nim, a oskarżony zawołał: „Czego chcesz? 
Coś ty ze mnie zrobiła? Zniszczyłaś mi życie“. 
Kazał jej pójść na stacyę ratunkową a sam po- 
szedł do szwagra na pl. Solskich, a od mtego na 
policyę, gdzie sam zrobił na siebie  doniesie- 
nie. Rewolweru kupionego dnia 14 marca od ste- 
bie nie odkładał i zawsze nosił przy sobie. Nia 
miał zamiaru zabić Jaworskiego, ani też nie celo- 
wał do niego. Strzelał tyłko dlatego, że miał wra- 
żenie, iż Jaworski chce strzelać do niego. Nie zda- 
je sobie do dziś dnia sprawy, czy strzelał raz czy 
dwa razy. Miał głęboki żal do Jaworskiego, afe 
takiej złości mie miał, by go aż chciał zgładzić ze 
świata. 
Pytania prokuratora, 

Prok.: Co Pan myślał w całej tej sprawie? 

Osk.: Jaworski cbiecał nam spółkę i na ta 
mnie wziął. 

Prok.: Czy pan po 23. listopada, kiedy żona 
wyjechała interesował sig nią? 

Osk.: Tak! Zrobiłem doniesienie do policyi i 
prokuratoryi i prosiłem o sprowadzenie jej 2 
Brzeżan. Ponieważ wtedy Jaworskiego jeszcze 
widziałem we Lwowie, wiedziałem, że ona sama 
pojechała do Brzeżan. Udałem się do pani Jawor- 
skiej i ta mi opowiadała. iż dowiedziała się, że 
Cesia mieszka u brata Jaworskieego. 

Prok.: Jak pan śledził żonę od chwili poda 
nia o separacye P 

Osk.: Byłem u dozorcowej, ale ona dopiero 
objęła służbę i nic nie wiedziała. Kiedy się dowie 
działem u sędziego Śledczego, Że mieszka w ho- 
telu Anstria zażądałem od pollcyi asystencyi, któ- 
rej mi jednak odmówiono. Chodziłem też i do in- 
nych, ałe nie mogłem się niczego dowiedzieć. 

Pytania obrońcy. 

Adw. dr. Axer: Czy pan materyalnie mógł 
sobie pozwolić na to, żeby wystąpić z pracy I 
przez miesiąc bawić się w wywiadowce? 

Osk.: Nie! 

Obr.: Co było głównym warunkiem przystąe 


Ipienia do spółki? 
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Osk.: Jaworski miał wyjechać ze Lwowa. 

Przew.: Kto jest mądrzejszy, pan czy pańska 
żona? 

Osk.: Ona jest rafinowana. 

Przew.: Tak, ona to sama przyznała. 


Postępowanie dowodowe 
rozpoczęło się odczytaniem orzeczenia lekarskie- 
go i orzeczeniem znawców pp. dra Balickiego i 
dra Niementowskiego. Po przesłuchaniu kilku 
mniej ważnych świadków rozprawę odroczono do 
popołudnia. > 

Wi rozprawie popołudniowej jako pierwszy 
staje 

komendant policyi p. Łukomski. 

Przew.: Jakie p. radca miał wrażenie przesłu- 
chując Liebermana? 

Św.: Zrobił wrażenie człowieka zdesperowa- 
nego i zupełnie ziamanego. Wyrazu tryumiu lub 
wrażenia radości nie widziałem. Raczej zrobil 
wrażenie człowieka, na którego całe zajście spa- 
dło niespodzianie. (Lieberman podczas tych ze- 
znań głośno płacze). 

Przew.: Jakie wrażenie zrobiło na panu za- 
chowanie się Cesi? ` 

Św.: Obserwowałem zachowanie się jej do- 
kładnie. Przyszła do szpitala bez jakicgoś wzru- 
szenia, elegancko ubrana.. Przygnębienia nie zau- 
ważyłem u niej żadnego. Myślała, że Jaworski bę- 
dzie żył. Cesią chciała koniecznie wejść do sali, 
ale lekarz nie pozwolił na to, a nawet ja sam ba- 
dania przeprowadzałem za pośrednictwein leka- 
rza. Wtedy Jaworski opowiadał lekarzowi, za 
którym stał ukryty Świadek, że z Cesią przypad- 
kowo się znalazł na Pohulance. Na pytanie, co się 
ma stać z Cesią, czy ja należy wpuścić do miesz- 
kania. Jaworski uniósł się i zawołał: Co ona tam 
ma robić? Nie! a na pytanie, co z nią zrobić odpo 
wiedział: 5000 marek miesięcznie, jeżeli będzie 
robić. Popołudniu sytuacyę w nieobecności świad 
ka zmieniono, sprowadzono notaryusza i spisano 
testament innej treści pod wpływem dopuszczo- 
nej już do Jaworskiego Cesi. Na drugi dzień Cesia 
przyszła do świadka, ale już uradowana, jako 
szczęśliwa spadkobierczyni i już była zupełnie 
inną jak kobieta, która celu swego dopięła. Kiedy 
ła zawiadomiłem o Śmierci Jaworskiego zrobiła 
mi scenę i krzyczała: Ja skoczę z piętra! Po kilku 
leszcze pytaniach prokuratorą i przewodniczące- 
go staje 

św. Mikołaj Jaworski 
brat denata. O bliższym stosunku brata z Cesią 
nic nie wiedział. Z końcem listopada ub. r. Lieber- 
manowa przyjechała do niego do Brzeżan. Przed- 
tem jednak przyjechał do niego Śp. Tadeusz i o- 
świadczył mu, że się chce żenić z Liebermanową, 
a na uwagę, że ona przecież wyszła za mąż, od- 
powiedział: To był tylko żart. Razem zamieszkali 
u niego od 8. grudnia do 4 stycznia; mieszkali ra- 
zem i tam też nocowali. O dalsze losy ich nie 


Na srebrnym ekranie. 


Węz:eni na dn'e morza. 


Dramet w 6 aktach, ze stawnym Harry Pee- 
lem, Teatr świetlnyj [A JG", 


Lwów, 8. września, 

Najdzieln'ejszy sportowiec. znakomity gimna- 
styk, bajeczny wioślarz. Świetnie pływający na 
ekranie, Przy rozpoczęciu nowego sezonu, teatr 
świetlny „Apolo“ każe nam podziwiać sławnego 
Harry Peela, który swą grą brawurową, pełną na- 
turalnej odwagi ołśniewa publiczność. 

Był sobie uczony, wynalazca Rooger — za 
pomocą związków chemicznych przetwarza miedź 
w najczystsze złoto. 

Oboje z zoną Janiną pracują w laboratoryum, 
a choć długotrwałe próby, pochłonęły wszystkie 
ch oszczędności, nie tracą nadz ei i patrzą jasno 
w pizyszłość, pewni, że epokowy wynalazek przy 
niesie im bogactwo. Ale źli ludzie zazdrośni i chci- 
wi, chcą sami korzystać z pracy uczonego, więc 
kapitan Tesco. dobrawszy sobie bandę podobną 
sobie, porywa Roogera: a. ukrywając go staran- 
nie, zaprzęga do ciężkiej pracy i każe zamieniać 
miedz w czyste złoto. Biedak poddaje się wyzy- 


troszczył się. Podczas pobytu ich w Brzeżanach |bolszewickiego. Pod 'Wołoczyskami, gdy jego od- 
doznał wrażenia, że brat pozostaje w zupełności |dział został rozbity, wrócił Falkiewicz na stronę 
pod wpływem Liebermanowei. polską. 

Św. Wiktorya Jaworska W czasie rozprawy stwierdzono również, że 
vżona poprzedniego, zeznaje, że pożycie małżeń- |Falkiewicz w czasie wojny  polsko-ukraińskie, 
sskie braterstwa było bardzo dobre, ale że w po- |służyłl przy wojsku ukraińskiem. 
jczątkach małżonkowie się poróżnili. Dalsze SZCZE- Za powyższą zbrodnię został Falkiewicz ze- 
„góły zeznania zgodne z poprzedniemi zeznaniami, |szłego roku, skazany przez sąd doraźny na karę 
iz tym dodatkiem. że Liebermanowa na pytanie Śmierci, ponieważ jednak nie było pisemnego roz- 
lświadka, dlaczego wyszła za mąż za 'Liebermana |kazu na sad doraźny, wyrok ten został zniesiony. 


[odpowiedziała : Bo już mój stosunek z Jaworskim 
'był we Lwowie zanadto głośny. 

Wdowa po Śp. Tadeuszu 
pani Michalina Jaworska zeznaje: Pracowała z po 
czątku bardzo gorliwie w interesie tem bardziej, 


za przyczynieniem się Świadka. Już w roku 191 
podczas procesu rozwodowego dochodziły ią słu- 
chy o bardzo poufałym stosunku Cesi do Jawor- 
skiego. Do szpitala świadka nie wpuszczono, Ce- 
E już byla przy śp. Tadeuszu, a na kurytārzu cze 
kał już rejent dla spisania testamentu. 

Przew.: Czy pani na wypadek zasądzenia 
Liebermana żąda odszkodowania? 

Św.: W śledztwie oświadczyłam, że tak, dziś 
po namyśle przebaczam mu i do postępowania 
karnego się nie przyłączam. Lieberman wstaje, 
przystępuje do świadka, pocałował ją w rękę i 
głośno łkając powiada: Bardzo dziękuję! 

Zeznawał następnie cały szereg Świadków jak 
zarządca Zakładu fotograficznego Jaworskiego o- 
raz koleżanki zawodowe i znajome Liebermano- 
wej. Te ostatnie 

wystawiły jej jak naigorsze Świadectwo 
przedstawiając ją jako kobietę dumną, próżną i 
przepojoną egoizmem bez wszelkiego jakiego szla 
chetniejszego uczucia. Jedna ze świadczących ze- 
znała, że rozmawiała w dniu rozprawy na kury- 
tarzu z Cesią i zrobiła uwagę, że Lieberman wca- 
le dobrze wygląda, na co Cesia cynicznie odpo- 
wiedziała: „Nic dziwnego, bo mu się tu lepiej po- 
wodzi, niż w Zakładzie“. 

O godz. 8 wiecz. przewodniczący odroczył 
rozprawę do dziś godz. 9 rano. 


Z sądu wojskowego. 


UCZECZKA DO WOJSKA BOLSZEWICKIEGO. 
Lwów, 8. września. 


Pilut. Jan Falkiewicz z 19 pp., asenterowany 
10 sierpnia 1920, już 16 sierpnia znikł ze swego 
oddziału, a jak się później okazało wstąpił do woi- 
ska bolszewickiego. W wojsku bolszewickiem słu- 
żył przy piechocie jako „zwodny' trzeciej roty. 
W jednej z bitew koło Błotni, Falkiewicz wziął do 
niewoli placówkę polską złożoną z dwu żołnierzy, 
których ciężko pobił, a następnie pozdzierał z nich 
mundury, poczem odprowadził ich do pułkownika 


skiwaczom w nadziei, że przecież przyjdzie chwi- 
la, w której go uwołnie i znowu połączy Się z u- 
kochaną żoną. Ale czas mija, a uwolnienie nie nad- 
chodzi. Zrozpaczona Janina, nie wiedząc, co się 
z mężem dzieje, spędzą dnie w smutku — los po- 
stawił na jej drodzę Harry Peeła, więc opowiada 
mu o zniknięciu męża i błaga o ratunek. 

Dziełny młodzieniec przyrzeka pomoc i obie- 
cuje nie zwlekać w poszukiwaniach dopóki mie od 
najdzie miejsca, gdzie ukryty został uczony ze 
swoim wynalazkiem, 

Tysięczne niebezpieczeństwa, najdziwniejsze 
przygody towarzyszą Harry Peelemu — dzielnym 
jest nietylko artystą, ale człowiekiem zacnym, peł- 
nym szlachetnych myśli — postanawia sobie bro- 
nić pokrzywdzonych. 

Więc szuka Roogera. w czem mu pomąga 
LT, córka Ricarda, właściciela warsztatów okrę- 
towych — kapitan Toscą zrujnował jej ojca, skupił 
wszystkie jego weksie j jeśli Lili nię odda mu rękę, 
ojca jej czeka bankructwo. Lili odrzuca te warunki 
i postanawia sama działać, wydostać się z sidet, 
któremi ten nędznik ich omotał, 

Oboje z Harrym Peelem przeszukują brzeg: 
morskie, skały i zatokę i pewni są, że wspólnemi 
silami powiedzie im się zdemaskować kapitana. 

Gdy pewnego razu spostrzegli pustą łódź na 
morzu wrzy bliższem przypatrywaniu się zoba- 


Przedwczoraj odbyła się ponowna rozprawa 
przed sądem DOG., któremu przewodniczył mir. 
Kaczmarek, oskarżał kpt. Kawecki, bronił por. 
Klimów. 


Osk. Jan Falkiewicz został skazany na karę 


że kupno interesu przyszło do skutku przeważnie |śmjerci, która to kara w myśl ustawy amnestyjnej 


została zamienioną na 10 lat więzienia. 


4 LATA WIĘZIENIA ZA 60 MK. ŁAPÓWKI. 


Lwów, 8. września. 

Przed tym samym trybunałem, stanął wczo- 
raj szer. 20 pp. Julian Kosakowski, oskarżony o 
pobranie łapówki w kwocie 60 mk., w czasie pel- 
nienia służby. Mianowicie osk. w czasie gdy pa- 
nował księgosusz pełnił na rogatce łyczakowskiej 
służbę jako dowódca warty, Z okazyi tej zatrzy- 
mywał wszystkich rzeźników na rogatce i pobie- 
rał od nich Iapówki. Od niejakiego Cwehena, za- 
żądał 400 mk., w końcu po targach wziął 60 mk. 
Cweben doniósł o tem nadużyciu akcyzie, a ta 
zrobiła doniesienie do sądu. 

Na wczorajszei rozprawie osk. w myśl art. 
MI ustawy sierpniowej został skazany na 4 lata 
ciężkiego więzienia. 

Oskarżał kpt. Kawecki, bronił por. P'iigkosz. 


Psia plaga. 


Lwów, 8. września. 

Wczoraj w ułżcy Kurkowi pies Michałą Le 
idkiego ukąsił w nogę sierżanta sztabowego Mai 
cina Kaśniewicza. Również wczoraj w ulicy Św. 
Zofii jakiś złośliwy přes ukąsił w twarz 9-łetnią 
Maryę Szmerkę. W składzie drzewa przy ul. Qró- 
deckiej robotnika Jana Zubormiaka nukąsił jakoś 
pies w rękę w czasie, gdy go głaskał. Rany po- 
wyższym opatrzyło Pogotowie ratunkowe. Dnią 
wczorajszego przyjęto do szpitała na teczemie ma- 
stępujące osoby pokąsane przez wściekłe p%y: 
Włodzimierza Taffana. liczącego 32 lat, z Prze- 
myśla i Włodzimierza Stefaniszyna, ticzącego 13 
lat z Hrechorowa, powiat Buczacz. Wreszcie 
wczoraj w szpitału zmarł w skutek wścieklizmy 
Józef Pohoryło, liczący 10 lat, z Lipowicy, powiat 
Przemyśl, którego przyjęto ma leczenie duła 13 
sierpnia b. r. re y 


p m 


czyli w niej jakiegoś marynarza, a następnie doj- 
rzeli Tódź podwodną. zbliżającą się do niej — 'więc 
już rteaz są pewni, że Rooger jest więźmian na 
dnie morsktem i tam postarawiają go szukać. 
"Nieobliczony w swych pomysłach Harry Peel, 
pełen odwagi i krwi zimnej, dostaje Się na pokład 
lodzi opdwodnej, skad po wielu trudach 1 niebez= 
pieczeństwach wyprowazą Roogera. Sam zagro- 
żony Śmiercią w nurtach morskich, dzięki nadludz 
kiej odwadze, wydostaje się z n'ebezpieczeństwa 
i ratuje życie i wolność człowieka, który sam się 
już ratować nie mógł, bo osłabiony i wyczerpany 
długiem więzieniem, nie miał siły do obrony. 
Cały dramat wykonany jest z niezwykłą bra- 
wurą — zachwycone oczy nie mogą się sderwać 
od postaci Harry Peela, który jest dzisiaj jedrym 
z maipierwszych artystów fiłmowych. Pełne gro- 
zy widoki morskie, wnętrze łodzi podwodnej, 
walki na Śmierć i życie wśród rozszałałezo żyw i0- 
łu, przyciągają uwagę widza i trzymają zo w nie 
zwykłem naprężeniu. Harry Peel to aktor, podzk 
wiany w całym świecie. 
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„GAZETA PORANNA", 


ogłoszeń zupełnie bezrłatnia 


BLA QG 7-2 
otwarty przez caly izie1 ło g> e, 
wieczorem Z przer'vf/ 


ODDŁsad 


w i PALE Lwów, Sokoła 4. 


'W cenie po 200 Mp. za a do pacrae u firmy: 


handel artykulów optyczno-m:erniczych 


Lwów, ul- Legionów 1. Tel:fon Nr. 459. 1840 


BAUKA I WYCAO JAHIS Z p 


Absolwent uniwersytetu w Londynie, przebywający w An- 
glii przez lat 30, udzieli lekcyi języka angielskiego za 
mięszkanie lub za wynagrodzeniem. R:flektnje na po- 
sadę jako angielski korespondent. Zgłoszenia A. Ro- 
senstranch, Lwów, Hotel Wanda, ul. Trybunalska. 1795 
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h POSADY IPRACH Ej A 


Ruda admi niz tz 


ż dłuższą praktyką, pierwszorzędnemi zwi 
twami i referencyami — poszukuje posady kie- | | 
vowniczej, najchętniej jako zarządca tartaku. — | 

Zgłoszenia: Stanisław Radwan, Nie- 


mirów — Zdról. 1837 | 


KUPEC, SPRZEDAŻ, ZAMIAAĄ 


„Universum *, Lwów, Lygmuatowska 15, knpuja maszy y 
parowe, lokomobile, motory ropne i benzynowe, kom- Ų 
pletne urządzeuia fabryczne, obrabiarki do drzewa i £ 
metali. 1637 
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bieżącej dosti r ilosci Ę 
Uprasza się o oferty w cysternach 


w 
O 


możliwie franco-loko m b HM; 


Ludwig REH, G. m. b 
Adres a ORERE 


Mainz 
1780 Ë 


Kocioł parowy oi T 2 
o 
śprzoda okazyjnie firma „Piane, Ewe O 0 


1. 48, telefon 476. kk 


Młocarnię Fiothera 12 HP, SE 


kompletną, z pasami, sprzeda tanio „Pion*, L ów, 


Lwowska 48, tel. 476. 1745 

E E O - 
= H 4p S$ HP. kampl : 
Garnitur mləzarniany alt 


prawie nowy, 
sprzeda „Pion“, Lwów, Lwowska 48, tel. 


476. 170 
RENE O a 
KCZMAMTA 
Wagon do Lublina z konwojentem dla wspólnego uży- 


tku. Zgłoszenia najdalej do 10-go b. m. Biuro Jakubi- 
ezki, Krzywa 2. 1838 


Stajnia do nającia. Łyezakowska 27. 1664 
Redakc 72 rekdalsów nie 707307. 


Nadeciem ga ro akcyjsej wydawniczej”, 
Doddos Spółki druk, PR” al. 


Wełna na swetry i kilimy. Przędzę i bawełnę polecam | $ p: 
J- Władysław, 
Telef. 177— 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ceeratowych i skó- 
rzanych „Heros“, Lwów, Sykstuska 14, przyjmie ranny 
szyjace na maszynie. 


ve pows. Zakłady JEM S. A we Lworie 


- DZIAŁ BUDI 


Ś. rzy ul. Kopernika 5| p 
LEON APPEL i S-ka m: T SALAD MEBLI Jakóh $. SEINFELD 


iaiki szkolne 


| dla szkół powszechnych i Średnich 


Ii KSIĘGARNIA NAUKOWA 


| Polskie Towar:ystwo Pedagogiczne Lwów. § 


PAPE DACHOWA| 


j m W. ŻARLIŃSKI, | 


CZAS 
ODNOWIC 
PRZEDPŁATĘ! 


$ SAMUELY i LANDAU, Lwów, 


(ASK 
SE pumara tavr PE SETA SZ) TIIA PROE =, FADLA Ata e p r 
A s „53 7 17-65 ; s7 ` DRV E OS z, * nE e 
KIIDA ~ EANN WRYGGPPAK E ń j: 


Ródakiu u BAITAGUA 
iue maceejny £ uaęźejny DK, ROGER 


Warszawa, Nalewki 11, w podwii || 


20. 331 | gł 


“lokalem wnim mista, Z roWOdA Wyjazdu 
»»| natychmiast do odstąpienia. 


Solidni reflektanci złożą oferty pod „Targi“ 
do Administracyi „Wieku „elsker Toga Ea 1841 


EBLE 


pierwszorzędn. jakości, własnego wyrobu 
1839 


PEZET 


JWLANY | 


przenosi swoje biura do lokalu 


è i ROA 2 (W pid: rao) | ; 


MAGISTRAT KROL. STÓŁ. MIASTA LWOWA, 
L. M. 76.784/21. 


DOM MIESZKALNY 


z ogródkiem o powierzchni 2!⁄4 morga 
przy uliey Szymonowiczów l. 18 wydziera 
W|żawi Magistrat miasta Lwowa na okre. 
38-letni. 

Oferty należy wnosić do Departa 
mentu I. Magistratu do 19 września 192% 
godzina 12 w południe. 

Bliższe warunki do przeglądnięcia 
w biurze, 

Lwów, dnia 6 września 1921. 


Kloce bukowe 


łaty meblowe, okrągłe drzewo SOSNOWE i OLCHOe 


WE we większej ilości loco wagon stacyi gapen) — 


i „ASFALT ; zakupię dla poważn j fabryki. $. SKORECKI, War- 


i detailicznie. i szawa, Senatorska 11/21. Tel. 210— 33. 1842 


CENY KONKURENCYJNĘ. 
| mma LONCA 00 posłygi DIOTOWEJ Sin 
© przyjmie „Pion“, Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 1741 


Ini. Jan A. Schumann 


Lwów, ul. Pańska 23 


poleca 1832 p 


M. Arct. Warszawa. 
Lwów, Hotel Hone a. | 


uy gapis śr, 


1831 


ula Eisparterów i = "A t i 


dostarczamy natychmiast najlepszą 


Stani‘! tay A sablożyńsić 10. Teielon 13^. 


| BAC AED otrzymał Świeży transport 


NACZYNIA rę kłódki, kuchnie żelazne, sprzączki dla rymma. 
rzy, agrafk, szpilki do włosów, ha'tki I sprzączki dla krawców, 


Hurtownie po najniższych cenach. 16419 


Nana, fabryki wiedeńskiej 


„FLESCH - GERLACH - MORITZ” | 
deo sprzeciaiii. "J | 


Bliższa wiadomość u firmy: 


ul „b M 


1732 


aja L. 15. 
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